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Z  Poznanie d. 2 Czerwca.
Po w zi ęt a  przed kilku dniami nadzie­

j a  og lącania  w  murach naszych  N. C e s a ­
r z a  f r a n c u z ó w ,  Kr ól a  Włoskiego , zamie­
ni ła  się dnia 30 z. m. w niezawodną pe­
wność.  C h w i l a  ta pożądana  n a y ż y w s z ą  
na  ws z j f tk ic h  oblicza w y l a ł a  r a d o ś ć ,  k t ó ­
r a  t rwoż ąc a  w ąt pl i w ość  doLąd w ich ser­

ca ch  truła.  C a ł ą  ulicę W r o c ł a w s k ą ,  
przedmieście P ć ł w i e ś ,  i pr zy ty ka ią c ą  do 
niego wieś  W ildę okryły^ n iebawem t łumy 
l u d u ,  upragnionego, widzieć  i powitać 
Z b a w c ę  swego. P o w ię k s z y ł o  ie przy by łe  
z  prow inc y i  i n n o l w o  po bożnych  mie­
szka ńcó w na obrządek rei ig iyny dnia na- 
ftępuiącego.  Kiedy  w szyl ikich iedno zay-  
m o w a ł o  uczuc ie ,  kiedy w s z y s c y  w tęskli- 
we m  oczekiwaniu  wy glą dal i  drogiey c h w i ­
l i  spełniaiącey  ich serdeczne ż y c z e n i a , 
k i e d y  minuta f iawała  się god z iną ,  wtem 

o  w p ó ł  do ętey  wieczorem za b r zm i a ły  
brzegi  W a r ty  dźwiękiem wszyfikich  d z w o ­
n ó w  t ut ey sz yc h  i po wszechnym odgło­

sem ludu:  ”  Niech i y i e  Cesarz Napoleon 
W .  W sk rze s ic ie l  narodu P o l s k i e g o ! „  
W ś r ó d  t yc h  pe łnych  radości  o k r z y k o w  
zb l iż y ł  się N. Manarc ha  z l i cznym orsza­
k i e m ,  w kt óry m  się z n a y d o w a l i  J W W .  
Senatorowie  W oi ew od o w  ie W y b i c k i  i 
S o b o l e w s k i , wy znaczeni  od N. K r ó l a  do 

po wi tan ia  N. Ce sar za  na  granicy  Xię ftwa,

w  assy l łency i  oddziału g w a r d y y  z Fran  
cuzow 1 P ol a ko w  z ł o żo ne g o ,  ku wyt ła-  
wi o ne y  na Wi ldze  b r a m i e  t r y u m f a l n e y ,  
przed którą r o z k a z a w s z y  l ian ać ,  r a ć z y ł  
przy lać  hołd nay gł ęb s ze g o  u s z a u o w a n i a  
i nayczulsze  powitanie oa grona  M un icy ­
palnego pod przewodnićfwem W.  Rose 
Prezydenta , w assyf lency i  oddziału gwar-  
d y i  narodowey.  Na  tey  bramie c z y t a ć  
się dai  napis : Uerni Jnvincibtli. Za  b r a ­
ma  rnieli zas zc z yt  powitać  N. M onarchę  

J W W .  D e ss o l le s ,  Jenerał  d y w i z y i ,  G u ­
bernator w  kraiach między O d r ą  i Wis łą ;  
Por . ińsk i , Prefekt  Departamentu;  A s a m i -  
t o w s k i ,  Jenerał  b r y g a d y ,  do w od ca  w D e ­
partamencie.  O  trzech kwa dransach  na  
prą wi ec hał  N. Cesarz  w  bramę W r o c ł a w ­
ską w towar zy l lw ie  p o w y ż s z y c h  esob,  
P o c z ą w s z y  od W i ld y  aż  do pa łacu  rządo­

w e g o ,  w  kt ór y m  przyporządzone  b y ł y  
pokoie  dla tego wspaniałego  go śc ia ,  s ł y ­
szeć się dały  uieuRannie ok rzyki  : ” Niecb 
zy i e  1 W s z y l i k i e  okna domow na u licy 
W ro c ł a w  sk iey , w  ry n ku  , i na p r z y l e ­
g ł y c h  u l icach,  z k tórych  p o w o i  przynay-  

mniey okiem dosięgnąć b y ł o  można  , na­
pełnione b y ł y  c iekawemi .  Na  ul icy  przy-  
ty k a i ą c e y  do b r a m y  pa łacu  r z ą d o w e g o , 
w y l ła w io na  b y ł a  w p ięknym kszta łc ie  
druga brama tryumfalna  z napisem u gó- 
r y :  fiefiitulori latrios. G d y  N. Cesarz
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wszedł  do app art ame nt ow s w o i c h ,  odda- po we p r z y  wniyśctu  do b r a m y ,  wyfta-  
l i ł y  się o s o b y ,  które m i a ł y  zaszczyt  óta- w i a ł y  i a k o b y  w  p ł om ie n iu  s iedzących  na  
eżać  pow&z iego aż  do głownego  wniyś c ia  koniach  dwocn g w a r d y l l o w  na ft raży z d o ­
do pałacu.  W i ec zo r em  całe miaEło b y ł o  b yt em i  pa łaszami.  N a d e w s z y f l k o , pr zy  • 
oświecone.  O d  pamiętnego dnia 27 Lido- iemny widok s p r a w i a ł y  piękne dwie wie- 
poda  i 8o5 roku , w  kt óry m  Monarchę  te- ze K ośc io ła  XX.  B e - na r dy no w .  Nayle-  
go na tern mieyscu pierwszy raz  uyrzel i -  p iey  go sobie w y l la w i ć  może ten,  co zna  
ś m y ,  otoczonego n o w y m  blaskiem sła- położenie ich względem pałacu  rząd iwe- 
wnego  z w y c ię z t w a  , niosącego nadzieię go. W  czterech oknach d w ó ch  kondy- 
iftuienia na.odov.ego ludowi  pozbawione- g n a c y y  i aś n i a ły  gudo wne  trans pai e i t a , a  
mu o y c z y z n y ,  miafto tuteysze nie wyf ta-  w  t y c h  c z y t a ć  się d a ł  napis : Nap^leoni
w i a ł o  p ięknie jszego  widoku.  Ratusz,  ten M jg n .f, Ccesa*i, fi? Fictori. W  środku 
gmach w s p a n i a ł y  , o k r y t y  wizerunkami  tyc h  t ransparentów iaśniał  wieniec z mco- 
n a y l e p s z y c h  K r ó l ó w  P o l s k i c h ,  tego wie- lamp ułożony.  Na balkonie l iczne
czora  tys iącami  lamo p r z y o d z . a n y , zda- p a l i ł y  się kagańce.  C a łe  to oświecenie 
w a ł  się dać w  płomieniu,  W  pięciu prze- u a y  p i ę k n ie js z y  cz yn i ło  skutek.  S i o w em ,  
dz i a ła ch  iednego balkonu b y ł y  piękne i wieże te przypatruiącyn* się z da leka  * 7 -  
f tosowne transpareuta.  W  środku po nad f t a w ia ły  widok podobny do ogniftych słu- 
herbem miafta Poznania  unosi ła  się c y f r a  p o w ,  w zb i i a ia cy ch  się między  obłoft i .  
N. uw ieńczona  lauracni. Na drugim tran- W i e c z ó r  ten,  a  raczey  noc c a ł a ,  prze- 
spartncie po p r a w e j  ftronie widz ieć  się d ł u ż y ł y  dzień u r o c z y ł y ,  a l b o w i em  wśród  
d a ł a  c y fr a  M. L.  na uczczenie Nay ws pa-  tylu  p o w a b n y c h  w i d o k ó w  w y  f t a w i o n y c h  
n ia lsz e y  M ał żo n k i  N. Cesarza.  W  trze- na obchod tey  pamiętney  c h w i l i , mał o  
cim iaśnia ła  cy fr a  N. F, w y r a i a i ą c a  hołd m y ś l a ł  o spoczynku.  L a ł y  się ftru-
u sz an ow aa ia  dla Król a  Rz ymskiego ,  nay-  mienie ludu na ich og lądanie ,  a  nasvci-  
dof toynieyszego Ich syna.  W  d w ó c h  o- WSz y  niemi o c z y  w  tey  dzielnicy m i a ł a ,  
f iatnich przebiiały się po p r a w e y  ftronie przenos i ły  się na drugą ,  gdzie ich równie 
o rze ł  F ra n cu zk i ,  a po l e w e y  połączone interessuiace czekało  widowisko.  B y ł o  to 
h er by  Króle f twa  Saskiego i Xię f lwa  War-  oświecenie domu zwią/ku  M a s s o ć s k i e g o . 
szawskiego.  B r a m a  tryumfalna  z napisem: Przed bra mą na w y n i o s ł ey  podtław-e wi- 
R ejlituturi Patrim, a  z a  nią wieże  pa łacu  dać  b y ł o  ozdobną  piramidę ki lkanaście (lop 
r z ą d o w e g o ,  na wniyśc iu  w  tę ciasną uli- w y s o k ą ,  na sz cz yc ie  k tórey wz nos i ł  się 
c ę , cz aru iąc y  oku w j f t a w i a ł y  widok.  Z  z ł o ty  o rz e ł ,  a  w środku iaśniała c y f r a  L .  
pod tey  arfci rzęsifto o ś w i e c o n e j ,  rozwi- P o  bo kach  d a ł y  ko lumny rzęsiflem okry- 
i a f o  sie dopiero w  c a ł y m  blasku oświe- te świat łem.  G d y  iedui p r z y p a t r y w a l i  się 
cenie wieży .  Ogniftemi z d a w a ł y  się i e y  tym z a c h w y c a i ą c y m  wid okom , inni przy- 
o k a a ,  a z pośrod tych ś w i a t e ł ,  u de rz a ł  s łuchiwali  się serenadom m u z y k a l n y m ,  
znienacka  w o c z y  w y b o r n y  t ran sp are nt , które pospół  z wesołemi  odgłosami  napeł-  
z  tym p o w a ż n y m  i t łu m a czą cy m  wdzię-  n i a ł y  powietrze.  T a  powszechna  radość 
czność F o l a k o w  n a pi se m :  G -ati ł-ofn«* m a l o w a ła  uniesienie wzdz ięcz noś c i , iak ą

Im jjeratori Atagiio. D w i e  ko lun my  lam- winniśmy Z b a w c y  naszemu. —  Dn ia  na-
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ftęputącego by ła  wie lka a ud y e n c y a  o go: Kommissarze ,  O r d o n a t o r o w i e , Kcmmissa-  
dzinie ęte^ , na k t ó r e j  mieli zas zcz yt  b y d ź  rz~ w o i e n n i , a  w  o gó ln o śc i , z a c z ą w s z j  
i tawieni  przed N. C es ar ze m;  JW.  Biskup 
G o t z e ń s k i ; JW W .  Senatorowie Woie wo do -  
■wie W y b i c k i ,  D z i a ł y ń sk i  i Sobo lewski ;
J W .  M a t u s z e w i c ,  Mici l ier  P r z y c h o d ó w  i 
Skarbu  , tudzież Wła dz e  Departamentowe,
Powiatowe^ M unicy palne  i l i c zn y  jibior 
O by w a t e l i .  —  OltOiO godziny <5tey  po po- 
łudna '  w y i e c h a ł  N. Cesarz  konno w assy- 
f iencyi  JO. Xięcia, Neufszatelskiego i Wa-  
gramskiego , ki lku wielkich  tuzędnikow 
ko ro n y  i Pre fekta Departamentu.  W s z ę ­
dzie ,-  gdzie się tylko N. Cesarz d a ł  w i ­
d z i e ć ,  u  warz}  s z y ł y  mu o k rz y k i  radosne,  
wszędz ie  go o ta c z a ł y  t łumy ludu pragną­
cego oglądać t y  skrzesiciela swego.  —  O- 
pu szczamy opis przyjęcia i i .  Monar chy  
n a  gra ni ty  Xiętlwa  i w mi eyscach  j które- 
mi p r ze je ż dż a ł , bo ła tw o  k a ż d y  wyfta-  
n i .  sobie m o ż e ,  z iakiem uniesieniem

od K r ó l ó w ,  k tórzy  są przy  w o y s k u ,  aż do 
P o d p o ru cz n i k ó w ,  iako  też wszyscy  urzę­
dnicy  admini ft racyyni  obowiązani  są w o ­
zić) z sobą namiot i dw u ty g od ni o wą  ż y ­
wn oś ć  d la  s ieb ie ,  koni  rwuich i s łużą  
cych.  —  G ł o w n a  k w a t e i a  ru s zy  wk ró tc e  

do Torunia.
<5 W ie lic z k i  d .  y  C z e r w c a .

P o  nieszczęś l iwym pożarze  w  no­
c y  z  daia  ió na 17 M a i a  r. b. wyda-  
r z o n y m ,  o kt óry m  umieści ł  wia dom ość  
Do dat ek  do Ga ze ty  Krak.  Nró $1 nal lą.  
p i ł y  .0 podobneyże  godzinie uocney  o ko i o  
w pó ł  iedenaliey o w a  inne po żary ,  to ieft 
dnia 28go M a i a  w  d^ień święta Bożeg o  
C i a ła  i dnia 6 Cz er w ca  z soboty  na nie­
dzielę.  Okol iczności  same,  iako  t o :  i ż  

poża r  powtórny  z i a w i ł  się tuż przy  domu 
gazie się ws zcz ą ł  pierwszy —  że  ogień

w d z i ę c z n o ś c i , z iaKą radośc ią ,  z  iak iem wy b u ch a ł  z zewnątrz  d o m o w , a  na ko ni t c
serc w y l ap i em  , lud wskrzeszony  W s k r z e ­

s iciela swego na s w e y  ziemi wi ta.  JSie 
mozeuiy  2aś przemilczeć g cd n ey  wsp o­

mnienia okol icznośc i ;  że w orszaku  JN. Ce­
sa rza  uy r ż e l i ś m y  JW ,  Jenerała Exelmans ,  
ttory w  roku 1806 d. 3 L if iopada  wpro-

że o iedney za w s ze  porze czasu z a c h o ­
d z i ł ,  daią  wn i o s k o w ać ,  iż nic z przy pa d­
ku , ale z umyślnego podpalania te p o ż a ­
r y  w y n i k ł y  —  względem który ch  w y ś l e ­
dzenia p r z y c z y n y  i poskromienia,  ani za  
odkrycie  sp ra w cy  pożaru w y z n a c z o n a  do-

wudzi l  co  tu i tyszego  miafta pierwszego nosicielowi zbrodniarza pięcs :i złot.  Ryń.
żołnierza  zvły ciężkiego.

D  29 z. m. opuści ł  nasze roiaflo N. 
K r ó l  iSeapolitanski.  K i lk od ni o w y  p o by t  
tego M on arc hy  n a g ł y m  b y ł  dowodem ła- 
s k a w o ś n  ieg© dla narodu Polskiego

V\yiechał  także ztąd J W.  ,Marszałek 

L efebvre  X n ż e  Gdański.
M tuteyszey  g io w n e y  kwaterze  w y ­

szedł  rbzkaz  dzitDny H an ow iąc y ,  iż za  
rozpoczęc iem p’ o y n y ,  w s z y s c y  M a r s z a ł ­

k o w i e ,  Jenera łowie ,  Intendenci jeoerami ,

wa lutą  W ie deńską  nagroda , ani d la  
po dp al ac za  kar  szubienicy w  2 4 ' g o ­
dzinach przez Sąd doraźny *fudiciam  

jiat-ariumi zapowi ed z ia na  , dotąd nie 
skutkowały.  Cozkoiwiek iednak b ą d ź , 
ratunek sp ieszny ,  c z y n n y  i coraz  do- 
k ł a d n i e y s z y ,  obecność J W W  Oburzą-  
d o w y c h  K om m fs ąai zy ,  Ich gorl wość  połą­
czona  z gorl iwością i poświęceniem się 
obronie z  firony i\i\’nSriiHratota i innych 

Urzędników,  tudzież Off icyal i ftow tak Kró*

M
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l ewsko  Saskich "Sę. W a rs z .  iako tez G. K ’ o ż y w i a ,  i skutki  i e y  widz ieć  się iu-ż daiąŁ 

Au hr y a ck ic h ,  o ra z  JMag.ftratu mieyscowe-  C z yń ci e  tak d a l e y ,  k o l e d z y ,  i pamiętay-  
g o ,  O b y w a t e l i  i Mieszkańców,  tudzież po c ie ,  .z cnoc iaż  nie należycie  do no w y c h  
trzeci raz czyn na  pomoc od ludu wy zn a -  t r y u m f ó w ,  któro n iezwyciężony  nasz C e ­
nią M o y  żeszow ego przy  Wie l iczce  mie- sarz g o t u i e , tedy  posiadacie iego zaufa-  
szkaiąeego , nie doz wo l i ł a  rozszerzać się n ie ,  ponieważ  w a m  p o w i et za  obronę gra- 
po ża ro w i  tak dalece , >7 w powtoreem nic i u trzymanie wewnątrz  porządku.  Nie 
zdarzeniu d. 28 M a i a  ieden t y lk o  dom ek powróc ic ie  wprawdzie  na łono w a s z y c h  
s łomą  po k ry t y  zg o rz a ł ,  drugi przez pó ł  fami l iy  uwieńczeni  w a w r z y n a m i ,  ale p r z y ­
wr ato war. y  , —  w tym zaś trzecim nader niesiecie dębowe k o r o n y ,  Które są nagro- 
n i e b e z p i e c z n y m , bo m ię dz y  dom ami  w  dą d ob r y ch  obywate l i .  - Niech zy ie  Ce- 
b l iskości  s łomą pokrytemi  zaszłem , dom sarz!  „
podpalon y  słomą p o s z y t y  z j ł a y n i a m i  fto- 1 Znaczna l i czba  R o ss y ys k i ey  sz lachty,  
dotą i pernieszfcaniami spal i ł  się. D a l s y  która przepędziła ziti.ę i częsc wi osn y  W 

i ednak ogniowi  szerzy- się nie dopuszczo-  Kraneyi  i we W ł o s z e c h ,  wr a ca  przez B a ­
no. W  żad nym  atol i  z dotąd zd a rz o n y ch  w a r y ą ,  S z w a bi ią  i kraie Auftryapkie do 
p r z y p a d k ó w  ka lectwa  lub śmierci  nikt z  swego kraiu.
ludzi  nie p o p a d ł ,  i Skarb żadney  n.e do- K r ó l o w a  Neapol i tańska  po wr ac aią c
z n a ł  szkody.  do swoiego pa nf lwa,  p r z y b y ł a  d. 17 do

Z e  Lwowa d. 3 Czerwca. L y o n u  , a  d. 20 w dalszą udała  się podroż.
D.  30 p. m o godzinie Łgiey po pół-  Do  składu jeńców ( depot ) w  Nanc y

n o c y ,  z iec hał  tu JO.  Xiąże Schwa rze m p r zy b y ło  d. 24 M a i a  trzydzieflu X i ę ż y  
b c r g , C  K. Jenerał  jazdy .  O ko ło  ę t ey  Hiszpańskich.
god z in y  p r z y j m o w a ł  w  pomieszkaniu O k o ł o  Cherburga  agromadzaią  się
swoiem przytomnych tu J W W .  Jenera łów wszyftkie kohorty  lgo  zw oła nia  g w a rd y i  
i  c a ł y  Korpus off.cer.ski, potem zaś znay-  narodo wey  z 14 i 2 i w s z e y  d y w i z y i  woy* 
d o w a ł  oię o godzinie i u e y  na V ' a c h t p a -  skc.wey.
r a d z i e , Która s z c z e g ó l n i e y  b y ł a  świetną.  Z  D rezna d. I Czerwca.

A  Paryża d. 27 Maiai N, Cesarz  Napoleon pożegnał  się d.
Senator Jenerał  Ca nc leauy  i JeDerał 28 M aia  w wieczór  z famrbią  Kr ól ew sk ą  

F i c a l ;e r ,  d o w o d z ą c y  i^tą d y w i z y ą  w o y -  i resztą obe cn yc h  tu wy so ki ch  g ośc i ,  a  
s'  < w a , oglądali  w Rouer  d. 24 b m d. 29 o godzinie 4 z rana w y . e c h a ł  Itąd 
część 47mey kohorty t w a r d y i  narod ow cy ,  przez Budisin i Głogo w do wo ysk a .  Po-  
k t ó r a  udaie się do Beulo^De.  P o obeyrze-  n iewaz  w y r aź ni e  ż ą d a ł ,  a b y  przy  w y e z -  
niu tego nowego w o vs ka  miał  Senator dzie żadny ch  .nie cz yni ono  mu h o n o r o w ,  
C a n c l ą u x  nafteptnacą do niego przemowę przeto N. Król  nasz przefłał  na pożegna- 

”  Panowie O f f i cer ow ie ,  Podof f  cero- niu go osobiście przy  ws iadaaiu  do powo- 
wie  i Żo łnierze!  Nie mogę d o z w o l i ć ,  a b y  zu.
tak l iczna i interessuiąca część kohorty T e g o ż  dnia w  południe  udali  się NN.
odeszła bez odebrania w y r a z u  moiego u- Cesar ltwo A u f l r y a c c y .  bez W  X c i a W i r c -  

ken te uto wa nia  za  g or l iw oś ć ,  k t óra  w a s  bu r sk i e g o , przy  w y  f i n a ł a c h  z  dział  , od-



głosie wszjrBkicb ó z w o n o w , w y t r ą c e n i u  t ac y i  i przy»nr coko lw ie k  z ch łodzących 
g w a r d y y  K r ó l e w s k i e j  i  o b y w a t e l s k i e j  i oapoiow.  W  H a y n a u ,  gdzie J. C. K Mość 
pod  zas łoną  oddziału ki rysserow g wa rd yi  o dwie godziny  p o l m e y  p r z y b y ł ,  przy* 
K r ó l e w s k i e j ,  & c. w .podroż  na powrot do go to wa ny  b y ł  z kuchni  Ces arz ow ey  o* 
Pragi .  Xże Autoni  Saski  z sw oią  małżon* b i a d ,  pod czas którego ka za ł  p r z y w o ł a ć  
k ą  odpro wa dzi ł  ich do Zehifta.  do siebie prezydenta m ia d a  i w y p y -

N. Cesarz ow a Fr a n cu zó w  i K r ó l o w a  t y  w a ł  go się n a y ł a s k a w i e y  o " a a  tego 
W ef i f a ls ka  z a b a w i ą  tu ieszcze czas i a k i , kraiu w  ogól noś c i ,  a w  szczególności  
p o u m  udadzą  się do NN. Ces ar f lwa  Au* tego m iad a  z powoda  l icznego przechoda 
f l ryackich  cio P r a g i ,  z któremi u ż y w a ć  w o y sk .  J. C. K. Mość  p r z y b y ł  dziś o go* 
będą kąpie' ,  w  Tóp l i t z  i Ka r ls b ad z i e ,  a  dżinie 3 z rana do G ł o g o w a ,  skąd po dwu 
potem powroci  N. C es ar z ow a,  iak zape* godz innyir  w y po czy nk u poiechai  do Po- 
wniaią  przez W.rcburg  do Pa ry ża .  z n a ni a ,  gdzie dniem p i e r w e j  poprzedzi l i

N. Król  Pruski o b e j r z a ł  d. 30 z Na- gó Minitfer zw i ą z k ó w  zagranicznych X ze  
Rępcą tronu budowę tuteyszeg® kościoła Bessano  i Minider  sekretarz łiaDU H rabia  
kobieceg o ,  potem udał  się do letniego Daru.
Królewskiego  zamku Pi ln ie ,  a damtąd do Z  Girony i .  16 Ma>.a.
Kbn igf ie in , gdzie dniem pierwey  posłano Rokoszanie  h iszpańscy  pod d«v/odz-
kuchnią Kr ól a  Saskiego.  T e g o ż  samego tw em  Milansa u s i łow al i  d. 4 M a i a  opa- 
dnia około  g idziny 5  po południu powro- nować  szturmem twierdzę M a t a r o ,  p r z y  
ci ł  tu z ł ó n i g f t t i n u ,  przeciw któremu Barcelonie niedaleko by łe go  klasztoru ka- 
K r ó l  nasz w y i e c h a ł ,  i pożegnawszy się pu cy no w dóiącą.  Dwa,_l ini iowe o krę ty  
wk r ó tc e  przez Meissen do swoich kraiow angielskie , 5  fregat i 6 korw et ,do pom aga ły  
odiechał .  Za przybyc iem tam wieczorem im z drany  morza.  Przed uderzeniem po 
dal i  uszykowani  m ie ysc y  d r z e l c y , okoł o  słali  po ko jo wy  ftate£ do d o w o d c y  twier- 
k t ó r y c h  J. K. Mość przejechał  i przy .ę t y  dzy  w z y w a i a c  go w .mieniu Jenerała L a c y  
b y ł  od wł adz  m i e y s c o w y c h .  Z a n o c o w a ł  do poddania ^ię. Milans w y r a z i ł  w liście 
tam i przepędzi ł  wieczór p r z y  odgłosie sw oi m :  i ż  10,000 ludzi  doi w  gotowości  
m u z y k i  , okrzykach  ludu i oświeceniu do przypuszczenia szturmu,  leżeli się na- 
m .a d a  Nazaiutrz-puśc i ł  się w  dalszą  po- tyc hmiad  nie podda.  D o w o d c a  ChfcyiF 
droż  przez T o r g a u ,  Dessau i t, d. lard o d p o w i e d z i a ł :  iz Officer Fran cuzki

Z  Lipnicy d. 30 A l da. nie poddaie się poki  tylko ma kule i proch,

N. Cesarz Francuzów p r z y b y ł  d. 29 i pogrozi ł  poselskiemu d a t k o w i ,  iz k a z r  
M a t a  o godzinie 5  po południu w podro* do niego dadź o g n ia ,  iezeli  się za  10 mi- 
z y  sw oi ey  z Drezna  do XięRwa W a rsz aw -  nut nie o d d a l i , poczem rozpoczą ł  się at- 
skiego do Bunclau.  P ow ita ny  tam b y ł  tak.  Angl icy  f lr ie lal i  do imaRa od dro ny  
z  w tonem uszanowaniem od deputacy i  m or sk ie y ,  poczynil i  nieiakie szk ody  w  
7ł e f o n e y  z prezesa rządowego  i 9 człon- mieście i koszarach,  1 w  kapucyńskim k ła ­
k ó w  fi ano w n .zs iego  Ś l ą s k a ;  pod czas sz iorze  wydrze l i l i  w y ł o m  ; o połnocy przy-  

przeprzagania koni r a c z y ł  n a y ł a s k a w i e y  puszczono w w s zyd kic h  m i e j s ca ch  szturm, 

l o z m a w i a ć  z  cz łon ka m i  rzeczoney  depu- H o r y  wszędz ie  dzielnie odparty zo dał .  A
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g d y  Jenerał  naczelny przybieg ł  twierdzy  cewal  pochodził  z  d a w n e y  famil i i  ŁyJ  
n a  p o m o c ,  musia ł  nieprzyiac sl szybk o  2gim synem Johu P e r c e w a l a ,  Hiahiego  
w  g ó r y  u c i e k a ć ,  u tr a c i w s zy  wiele  ludzi i Egmont  w Z t l a n d y i ,  i B a r o n ó w n y  L ow el-  
z o f l a w i w s z y  sw oie  batterye dz ia ła m i  o- le-HolIand w Anglii .  Urodz i ł  się d. i  Li- 
sadzone.  fi®p. 1762 r o k u ;  w  8 roku utraci ł  o j c a ,

Z  Oerebro d. 6 Maia. u c z y ł  się w  kolegium T n n i t y , potem w
D .  30 Kwietnia podług r zą dow ey  duń- Ka mb ridge ,  gdzie ieden z iego przodkow 

sh ie y  g a z e t y ,  w y s z e d ł  w  Oerebro  pro- z  Heurykiem Krowellem , synem protekto- 
iekt  Król ews ki  do se ym u ia c yc h  l i a n ó w ,  r a ,  razem się uczyl i .  P oś wi ęc i ł  on się 
t y c z ą c y c h  się odmiany  w  zaciągu ludzi na  patrona;  nie mia ł  wiele p i a k t y k i ,  ale 
do w o y s k a .  Mniemaniem ieft K r ó l a , iż głos publ iczny wielkie  mu przypisy  w a ł  
o b o w i ą z e k  wn iyś c ia  Jdo s ł u żb y  w o ysk o*  talenta.  W  roku 1799 doftał się do ad- 

Wey  zaczena  się od roku  20go,  a k o ń c z y  mira l icyi  i b y ł  poradnikiem sz k o ły  gło* 
się w 2.5tym K r ó l  może teu lud od klas- vvney;  1801 zof la ł  jeneralnym inhygato* 
s y  do k l as sy  , skoro obrona kraiu w y m a -  r e m ,  i&02 jeneralnym prokuratorem,  któ- 
g a , p o w o ła ć  i w  robieniu bronią c w i c z y ć  r y  urząd a ż  do roku 1806 p ia f iował  Sta- 
ka za ć .  L ud  ten u ż y t y  b y d ź  ma do zmo- r a ł  się o mieysce  w  parlamencie i dotlą- 
cnienia w o y s k a  lub f l o t y ,  lub tez osobne p i ł  go po śmierci  swego krewnego, O br a ł  
s k ła d a ć  ko rpu sy  pod oddzielnemi do- go Nordhampton.  Zamiaft  o p o z y c y y n e y  
wodcami .  W o l n y  ielł  w '  czasie s ł u żb y  flrony , iak  młode cz łonki  cz ynić  z w y k ł y ,  
od wsze lk ich  r o b o t ,  w y i ą w s z y  gruntowe,  c h w i a ł  się Arony Mimftra p i t t a , i  w  ro- 
i  od podatków.,  M o z ę  prowadzić  rzemio- ku  1797 pod czas buntu m a y t k o w  w  Nore 
s ł o  , którego się n a u c z y ł , i a k  inne w o y -  podał  taki  b i l l ,  ze sprawa zoftaia skro- 
s k o ,  i ma  r ów ne  p r a w o  iak  żo łnierza  i eona 1 winni  byl i  zaraz  na więzienie luD 
tna ytk ow ie  do pen syy  i u trzymania.  O d  wygn ani e  skazanemi .  M at er ye  skarbowe 
t a k o w e g o  zaciągu wyietemi  jedynie są b y ł y  g łów ną  iego na uk ą,  w s ze la ko  me 
c i ,  k tór zy  iuz w  w o y sk u  s łu żą ,  chorzy  z a n ie d b y w a ł  i daw nyc h  nauk p r a w n y ch  i  
i  k a l e c y ,  lub przy  daw nem  powi laniu  w  rofeu i go o  po da ł  myś l  względem utla- 
służbę c z y n i ą c y ,  iako też I t e m i c y , pofty- w y  ty c z ą c e y  się rozdwoienia  małżeńflw.  
l i i o n o w ie ,  pr acuiący  w  m ag azy nac h  i Pod  Pittem b y ł  gor l iwem ftronnikUm po- 
wa r sz ta ta ch  ko ro n n y ch ,  i nakoniec wszy-  łąc zenia  kr ó l e f iw ,  pod Addingtonem po- 
s c y  urzęa nicy  i s łużący  koronni ,  l ianów w f i s w a ł  przeciw nad uży c i om s i ły  mor- 
i publ icznych przez Król a  uznanych  ufta« skiey.  W  roku 1803 o ka z a ł  się zaprzy-- 
uowień.  Za  z a S ę p c o w  dawanemi  t y l k o  s iezonym nieprzyiacielem F r a n c u z ó w ,  a 
b y d ź  mogą ludzie od  25 do 27 ,lat maią- wielbicielem w o y n y  ; w roku 1807 gło- 

<5y ,  i t. d. ,wny m nieprzyiacielem kato l ik ów Irlandz-

Z  Londynu d. 20 Maia. Jcich. Pod  F ox em  i Grenwi l lem zmniey-
W  w y s z ł e m  w roku 1809 piśmie Fu- s z y ł  się w p ł y w  ieg o;  ale skoro p i erwszy

blicf> Chat a d e r  s  c z y t a m y  obszerną wiado-  u m a r ł ,  a drugi się o dd a l i ł ,  zol iał  pier- 
mość  o ś. p. Miniflrze Fercewalu. ,  z któ- w s z y m  min iem czyl i  kanclerzem skar­

l e j  treść ttt k ładz iemy.  —  P. Spencer Per- bowyra.  Poło żen ie  :sgo nie b y ł o  przyie-



*r
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i nne,  prac a  n ie ła tw a,  o p o z y c y a  potężna od Jenerała T y s e n h a a s a , a w S z a w lu  , 
i z  moc nych  g ło w  złożona.  Percewal  o- gdz ie  d. 9 Hanął ,  od Jenerała Xc i a  Witt -  
p ierał  i ey  się tęgością umysłu  i czynami .  genRein. D.  10 z rana  poiechał  J. J. M ość  
W  społecznem życiu  nie b y ł  nagannym , z swoim orszaKiem dla o b e y rz e a ia  kor- 
w  publicznem grzecznym 1 łag ony m.  W y -  donu w o y s k o w e g o ; za ie cha ł  a ż  do F l u ­
orowa iego nie b y ł a  w y m o w ą  Lorda  North,  gnian,  (o 7 mil  od Memia) skąd w r ó c i ł  się 
P.  F o x a  i P i t t a ; ale m ó w i ł  zr o zu m i a l e ,  i d. 12 do W i lko m ie rza  p r z y b y ł ,  gdzie od 
zw i ę z ł e  i p łynnie,  1 umia ł  doskonale po- pr aw i ł  ćwiczenia  z w o y sk ie m  pod r o ż k a - 1 
zn a w a ć  i k i er ow ać  ludźmi.  (Autor  opisu zami  Jenerała B a r c la y  de T o l l i  zoflaią- 
P.  Perc ewa l  zapomnia ł  dwie okoliczności ,  c e m , potem do W i la a  na powrot  się udał ,  
które w yi aśn ić  mogą iego upór względem gdzie o 7 wieczorem f ia n ą ł ,  a  d. 12 trzy- 
przypuszczenia do praw c y w i l n y c h  kato- m a ł  Jenera łowi  Benigsenowi sy n a  do 
l ik ów  Irlandzkich.  S tarszy  iego brat  Hra- chrztu i na  herbacie z tańcami  się zna y-  
b ia  Egmont  posiada w  Irlandyi  120 mor- dował .  W i ę k s z a  cz^ść w o y s k a  R o s s y y .  
g o w  gruntu , które pod czas zaburzeń ka- skiego znayduie  się w  Semigali i  nad Win-  
tol ikom odebrane i familii  Egmont  nada- d a w ą ,  Dubicą  i Niemnem. W  za m k u  
Be z o R a ł y . -  Drugi brat i eg o ,  Lord  Arden Szaw el sk i m b a w i ł  Imperator po pokoiu  
ietl pisarzem p r z y  admira l icyi .  C z y l i ż  T y l ż y c k i m  roku 1807 czas nieiaki.  
ten p o d w o y n y  famil i i  związek nie b y ł  P r z y b y ł y  tu d. 3 b. m. Hrabia  Ro-
p r z y c z y n ą  tak do sprzeciwiania się przy- m a a z o w ,  kanclerz pa ntt wa ,  p o ra ż o n y  pa- 
puszczeniu do pr aw  kato lików Irlandzkich,  ral iżem zoRał.  O b a w i a i ą  się bardz o  o 
jako  tez obf lawania  za prowadzeniem woy- życ ie  iego. W y d z i a ł  spraw zag ranic zn yc h  
n y ,  ponieważ  przypuszczenie do praw p o w i e r z y ł  J. J. Mość t ym cz aso wo  aktual  
k a to l ik ów  pociągało za  sobą oddanie im nemu taynemu R a d c y  1 b y ł e m u  Minif lro-  
g ru nt o w,  a  urząd pisarza ieft ty lko  pod wi  w ew nęt rzn em u, Hrabiemu K o cz u b e y .  
cz as  w o y n y  w a ż n y m ,  w  czasie zaś poko-  D.  p r z y b y ł  tu W .  Xze Ronftaa-
iu pr aw ie  nic nie z n a c z ą c y m ?  ty.

Z  Wilna a. 19 M aia. Z  N orembergi d . 26 Maia.
W i o s n a  pokazuis się tu od ki lku ty-  O n e g d a y  przeszło  tę dy  100 ieduo

godni w  c a ł e y  s w e j  pięknoś i ;  łąki  zie- konnych próżnych  w o i o w  do w o y s k a , z 
lenią s ię ,  a  pola obiecują obfite żn iwa,  kosz ami  z wi k ł a  plecionemi i zaprzę gan e  

Stoiące tu w o y s k a  op atr ywa ne  są w  b y d ź  mogą z ty łu  i z przodu.  
w s zy R ki e  potrzeby  z wewnątrz  fcraiu Z  Frankfurtu d. 27 Maia.
W i ę k s z a  ich część pociągnęła do Kurlaa-  P. Simon , sz e f  szwadronu i adjutant
d y i  i Semigali i  , których g łó w n a  kwatera  X ci a  Neufszate lsk iego , przeiechał  wczo-  
znayj iuie  się teraz w  Sz aw lu  , o 8 mil od ray  tędy  z zleceniami  N. Ce sarza  do Pa-  
M i t a w y ,  20 od M e m l u , a  15 od Rygi .  r yża .
D .  8 b. m. poiechał  Rad Imperator do  Z  Kopenhagi d. 24 M ato.
wspomnioney  g ło w n e y  kwatery.  W  W  ii- Podług  doniesień z S zw cc y i  pędzenie
koinierzu pow itan y  b y ł  od dowodzącego wódki  ieR tam teraz zabronione.

Jenerała B a g g e h u f w u d t , w Poniewicach R z ą d o w a  nasza gazeta mowi> iz  S i ły



angielskie pod  HelgoTand shładaią  się te- 
; a z  z lednego wojennego s lopa o 26 dzia­
ł a c h ,  3 b r y g ó w  o 14 i 1 2 ,  tudzież kutra  
0 4 działach.

T u t e y s z y  M u i l i e r  A m e r y k a ń s k i  P. 
Erwing  ./y icchał  fląd na c z a j  krotki.

& N uwego:orka d. 7 Kwietnia.
Sekretarz rianu do sp raw  sk arbo­

w y c h  , P .  Gal lat in , oz n ay m i ł  publiczno­
ści o o t w o r z o n e /  p o ż y c z c e  iedynaf lu mil- 
l i .onow d ola row  dla  rzą du,  do którey  
Drez yde nt ' up ow ażn io ny  zoftał .

Na ka za no  zrobić 4 nowe s z a ń c e , dla 
uzupełnienia warowni  NowegOiorsu.

R z ą d  zak ontraktow ał  36,000 par  trze­
w i k ó w  i znaczną l losc mąki ,  która ma bvdź  
co  tydzień do A i b a n y  dol tawiona.

Z  Rio 2fane*ro d. 14 Lutego.
O d e b ra l i ś m y  wia domośc i  z ponad 

rzeki  P ląta.  Zaszłe# tam ki lka  potyczek 
m i ę d z y  Hiszpanami  i Por tugalczykami  , 
a le  me f tanawiących.  O cz ek iw an o  wal-  

n e y  b ityky , do którey  oD.e flrony b y f y  
przy got ow ane .  Za  pobudkę do tey w o y -  
n y  p o d a l i  uroszczenia naszego dworu do 
Wseyl łs ich (kraiów leżących na północney  
f ł ioaie rzeki P l a t a ,  dla rozszerzenia  g#a» 
nic nowego  kroleftwa Brazyl iyskiego.

Z Amflerdarnu d. 28 Maia,
F re ga 'a  Erata  szczęśl iwie spuszczoną 

zof tała  z warsztatu Rptterdamskiego d. 26 
b. m.

Sześćdziesiąt  pięć dru karzow w  tym 
departamencie odebrali  patenta r a  dru­
karnie

Ź  Hamburga d. 1 Czerwca.
MirnRer rękodzie ł  i handlu p r zy s ł a ł  

tu zn o w u  na ręce Prefekta pozwolenie ua 
robienie cukru z bur akó w dla PP .  Coht  i 
PiaEzmanr

Z  W iednia  rf, 27 M aia.
( Z  Gazety Bet liasktey,)

Wiele  d z i a ł ,  k o n i ,  w o zo w  i w o i e u  
n y ch  sprzętów po sz ło  ftąd do w o y s k .  
Fe ldmarsza łek  porucznik Frimont  i Jene- 
aał  major Xże Hesien-Homburg poiechah 
także do zgromadzonego w G a l ic y i  w o y ­

ska.  Xże  Hohenzollern dow odz ić  będzie 
o u w o d o w y m  korpusem.

B y ł y  Arcybiskup Salzburski  j X i e  
E o l i o r e d e , umar ł  tu d. 20 b m Dziś od­
b y w a  się iego pogrzeb,  na kt óry m  znay-  
duie .się iego famili i ,a. 100 ubogich 1 c a ł y  
iego dwor.  V\ oz po grz eb ow y o dk aża ł  
kościołov7i S. Szczepana.  S ł użą cy m ,  kt ó ­
r z y  po 5 lat s ł u ż y l i , w y z n a c z y ł  pen^ye.

W  krotce rozpisany tu tr.a b y d ź  no­
w y  pobor po 20 kr. od każdego ryńskie­

go ii a.  ego poaatk u

C e s a i z o w i c z  Naftępca t ronu,  A r c y  
X i ą i c  F ra n ci sz ek ,  i A r c y  Xźr. iczk.  córk i  
J. C.  K. Mci  poiadą  do P r a g i , gdzie z K N .  
Cesar ftwem baw.c  będą.

N. Cesarz  ra c z y ł  posła swoiego  przy  
dw orz e  Ber l ińs k i m,  Hiab<egu Z i c h y ,  m i a ­
now ać  t a y n / m  radcą.

Z  Ber Ima d. 4 Mciia.
O neg day  powroc i ł  N. b i ó )  w  d o b r y m  

zdrowiu  z s w e y  podroży  do D r e z r a  do 
P c t s d a r c u , a Królewicz  Nafiępca tronu 

w c z o r a y  do Berlina.
Ce sarsko  - Fra ncuz i  Jenerał  d y w i z y i  

Caul incourt  po ie ch a ł  onegday  fląd do 
Szczecina.

Z  Karlsrt / i  d. 20 M aia.
Z w o y s k a  W.  X ię f lwa  Badeńskiego 

są terąz p r z y  wieikiem w o y s l u  t rzy  puł­
ki p i echo ty ,  batal i icn flrzelćow konn ych  
i pułk h u z a i o w ,  nie rachuiąc potrzebney 
arfyl lery i .  -
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G AZ E T Y  KRAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N I A  14. C Z E R W C A  i g t z  Roku W  N I E D Z I E L E

Z  Petertbargo d  26 M aia.
Gazeta  tuteysza zawi er a  Rozkazy  

dzienne Imperatora ogłoszone w oy sku  
p r z y  parolu w Wi lu ie  i w S z a w l u ; d o ­
c h o d z ą  zaś do doić> 9 'b. m. i zawiera ią  
iak  z w y k l e  rozma. ie  promocye  wo y sk o .  
y e .  W sp o m n i em y  lu w ażn ie ysz e .  lako  
to : Jenerał  iazdy  Baron Beuiugseu znay- 
d o w a ć  się ma przy  Loku Imperatora.  Gu ­
bernatorem woiennym w Wi ln ie  miano­
w a n y  iefl Jenerał  piechoty Rlmsk i-Korsa- 
k c w  Jenerał  porucznik L a w r o w  zoi tał  
Szefem g łównego  sztabu pierwszego Z a ­
chodniego w o y s i a .  Kommendante m Bia- 
łegoRoku zol iał  Pułko wn ik  Schiitz. t e  z 

r o z k a z y  z a m y k a i a  także w y r a z y  ukon­
tentowania  Imperatora z  dobrego porządku 
znalezionego w  korpu sai h  rozmaitey  bro­
ni. M onarcha  zape wn ia  oraz  o wdzię­
czności  sw oiey  rozmai tych  d ow od co w , 
k t ó r z y  d a cc  sobie zleceuia gorl iwie do­
pełnil i  , a  p o c h w a l i w s z y  w o y s k o  , które 
do  zdo by c i a  tw ierdzy  JKys-Kała p r z y ł o ż y ­
ło  s ię ,  w y z n a c z y ł  każdemu żołn ierzowi  
j«o rublu srebrnym.

Z  Akuusgranu tl, 04 M ail-  
D .  3 b. m. m iędzy  i sz ą  i 2gą po pół ­

no cy  dało się uczuć dwukrotnie trzęsienie 
ziemi  w Zulp ich,  w  okręgu K o lo ń s s i m ,  w  
minutę iedno po drugiem. P ierwsze  by ł o  

nocnieysze* a  trw ało dw ie sekundy. iPo-

o b a l a ł y  się gdzieniegdzie sprzęty  domowe 
i  mury.  W s z y s c y  mieszk ańc y  p o z r y w a *  
li się z łóżek.  K a ż d e  trzęsienie,  rozcią- 
gaiące się w  szerz na 2 m i le ,  łos ket  p o d ­
z iemny poprzedzi ł ;  nie b y ł o  go przecież 
w przy ległych kopalniach. Trzęs ienie zie­

mi w latach 1755,  1756 ‘ l 757 wiele szko< 
d y  zrządzi ło  w mieście Haszem, i nie m a ­
ło  ludzi życie  utraci ło.

Z  Sfralsundu d . 26 M ota.
W  nocy z l.ęgo na ló ty  M aia  po ­

c h w y c o n o  supę g. ac zow ,  ba w i ą c y c h  się grą 
za ka za n ą  potaiemuie w  ogrodzie z a  na- 
szem miatlem. Za b r a n y  im bank rożka'  
z a ł  Cubernator  Pomerani i  S z w e d z k i e r  po­

dzielić miedzy tego ,  k tóry  ich d o n i o s ł ,  a  
ubogich ludzi. D o d a ł a  się także część  

tych  pieutędzy kościołowi  Kato l ick iemu 
w naszem mieście.

Rozm aite Wiadomości.
D. 21 M aia  przechodzi ło przez F ra n k ­

furt ki lkanaście Wozow z pieniądzmi  i 24 
osobl iwszey bu dowy od w o ł o w  ciągnione 

do  wielkiego w o y s 1 a.
W  Wircburgu rozchodzi  się po ws ze­

chna pogłoska  , iż N. Ce sar zow a Francu­
z ó w  wkrótce tam znowu ziedzłe i czas  

nieiaki zaba w.
D l a  wielkiego w ó y s k a  przesz ło  przez 

Drezno d 15 M aia ftado iłliry ysk ićh  wo- 

ław.



Pr ez y de n t  F lorencki  o zn ay m i ł  mie­
sz k a ń c o m ;  i i  od 20 M aj u  do 7 Cz et w ca  
przechodzić  będzie przez to miai ło do 
wielkiego w o y s k a  d y w i z y a .  w o j s k a  Nea- 
po l i tańskiego ,  w y n o s z ą c a  11,027 ludzi  i 
13.8 koni.

“ ~ N A Y ' V I Ę R S Z E  S T O P N I E  C l E P Ł A o  
D n i a  31 M a i a  1812 - - f i y ,  8.

D O N  f l T S  I E  Ń T 7 7
N i ż e y  podpisany n in ieyszvm za w i a d o m i a  publiczność , ze z m o c y  ocznego W y ­

roku T r y b u n a łu  Handlowego Departamentów Krakowskiego  i Radomskiego pod dniera 
5  m. 1 r. b. zadęte ruchomości ,  iako to :  zegar mosiężny w szafie d o i i c y ,  prasc dębo­
w a ,  troiakiago gatunku g r a n a t k i , i  k r z y ż y k  m a ł y  b u r z t y n o w y  w z ło te y  osadz ie,  kor.d* 
nek szerokich cztery t a w a ł k i ,  o b r a z y ,  i świece w o s k o w e  rozney  w i e lk o śc i ,  przez 
publ iczną l i c y t a cy ą  dnia 15 m i r. D. o godzinie 9 z rana w  domu przy ulicy Szwiec-  
k i e y  pod L.  315 pr zedawać  będzie,  mai ąc y  chęć nabyc ia  t a k o w y c h  do a t t e n to w a n i i  
p r z e d a i y  w z y w a .  Da n w K r an ów ie  dnia* 8go Cz erwca  1812.

'Jozef ąlłfKjeij.ci, komo mk 1. H. D . K. i  R.
Z  m ocy  Obligu przed Notaryuszem Publicznym Ur. W a le n t y m  L.c hockiem p o j  

ds era 13 Grudnia 18n  roku sporządzonego,  w  drodze E x e k u r y i  zaięte i n c h o m o ś c i ,  
i ak o  to:  świece wosk owe rozney  wi e l ko śc i ,  fioł drugi z drz ew a t w a rd eg o,  taf la o sze­
ściu szufl . d a c n . k lawiKort ,  komoda y zegar t t o ł o w y ,  zw ierc iadło  śc ienne,  ta c a  e t ru ­
s k a ,  portrety fa m i l i y n e ,  l a n d s z a f t y , ftolik s k ł a d a n y ,  kanapa i sześć, krzeseł  , l ichła-  
rze mosię żn e ,  porcel lana,  faians i s z k ł o ,  w  domu pod L.  345 dnia 18 m. i r. b. o go- 
dziaie 9 z rana przez publ iczną l i c y t a c y ą  sprzedawane b ę d ą ,  n iżey  podpisany ta k o ­
w ą  wiado moś ć  publiczności  podaiąc , maiący  chęć nabycia" effektow naraienionych » 
do m ey sc a  do sprzeda ży  wyznaczonego zaprasza .  —  Dan w Krako wie  dnia 8 C z e r w ­
c a  1812.

Jo re f Rozłuiosii, Kcmoi nik T. H. D. K. i R.
P o  zm a r ły m  Leonardz ie  Gali i  Snycerzu M a r m u r ó w , magazyn  róż nyc h  sz tuk 

w y r a b i a n y c h  m ar m u ro wy ch  i a iaba f i r ow yc h  , to iefi: f ioł  w i e l k i k o m i n y  , b u d y ,  
w a z o n y ,  z marmuru Carara  i alabaflru f o n t a n n y ,  p i r a m i d y ,  pofturnenta na zegarfc. , 
sęrwis i inne drobnieysze rzeźbiarskie sztuki z  a 'abaftru F lorentekiego,  tudzież na­
rzędzia  do  obrabiania m armurów s f u ż ą c e , nie non :y zegarki  kieszonkowe i Numiz* 
mat a  złote po t y m ż e  pozoftałe w  dniu 22 i nafiępuiących m. i r b. w  domu pod Nr. 
2 na Stradomiu za gotowe p ieniądze,  kurs w  kraiu m ai ą ce ,  przez l i c y t a c y ą  publi-. 
czną  sprzedawane będą. O  czem niżey podpisany  rezo lucyą  T r y b u n a ’ u Ciwl l .  I. Iu- 
Rancyi  Dep.  Krak.  dnia 22 M aia  1812 do Nr. 1931 d e l e g o w a n y , ninieyszem uwiado­
mią.  — W  K r a k o w i e  dnia u g o  Cz er w ca  1812 roku.

W ny ci ech -Olear^ki, Notaryusz D■ K.
Cz łowiek  ż o n a t y ,  k t ór y  przez lat k i lhinaśc ie  w zn ac zn yc h  domach w  słu?b„e 

zo f i a w a ł ,  czuiąc się niieysce K a s s y e r a ,  Se kre ta rza ,  Rachmifi rza & c .  &c .  ca f tąpić ,  
k t ó r y  nie ty lko rekomendacye od znacznych  P an ów  , lecz tez 1 ka u cy ą  znaczną za  
sobą mieć m oże ,  do tego posiada ięzyk polski  i niemiecki zup ełnie ,  po francuzku tro­
c h ę , . i a k o  eż i w rożnach  wiadomośc iach  się w y d o s k o n a l i ł ,  życ z y  sobie znowu W 
w  domu znacznym miersce otrzymać.  Redaktor  G a ze ty  K r ak o w s k i ey  za żądaniem 
J J W W .  P a n ó w  ż y c z ą c y c h  go przyi^ć w służbę uwiadomi  go,  gdzie im się ma pezento- 
w a ć

Pisarz T r y b u n a łu  Cywi lne go  pierwsze^ Infiancyi  Departamentu  Kr ak o w s ki eg o  , 
do wiadomości  powszechney-  podaie przedaz dóbr P ł o k i , l e żących  w  Pow ie c i e  Krze- 
s/.owsk m.  Parafii P ła ck ie y  Depart.  Krak  — Dobra  te należą do Ur. Ignacego P łoc.  
k i e g o , mieszka,  jcego n a  u licy S i a w s a w s K i e j  pod Nro 4 4 0 ,  przedane będą na iuftaa-

1 C zerw ca  • • J* i 6, 6
2 - - - • f  17, 6
3 • * • ■ r"i8, t
4 * • • * t  ‘ ó, 6
5 ■ * * - -+ 22, 8
6 - - - - f  23, 6
7 - t <8, 4
8 * - * - 1 21, 6
9 * * * • + »3> 0



c y ą  W .  Petronofli  de V erny  Gerand w d o w y  n u s i z k a i ą c e y  w  dobrach RoicieTt ir 
-yifcie K r zu sz o w sk i m , zamieszkanie obrane u Patrona  T r y b u n a ł u  C y w .  Dep,  K r a ­
ko wskiego  P, O. D Adar».a K r zy ża n o w s ki eg o  Professora  K o d e x u  Napoleona na uli­
c y  SzpP aln ey  Nro 6S2 a to na zaspokojenia su m m y 19479 zł .  poi. z za ległą  p iuwi-  
zyą .  Protokuł  pr zya iesz to  wania przez Burgrabicgo  Ur. Kowa lsk i ego  dnia 20 G r u ­
dnia 1810 Roku s p o r z ą d z o n y ,  kopi ie  iego Ur. P ł o c k i e m u ,  kassie g ł o w n e y  Depart ,  
Krakowskiego  w  Sądz ie  Pokoiu Krzeszowskirn i W o y t o w i  ws i  P ło k  zoi la w i o n ę w i ­
z o w a n y  ten Protokuł  w  Sądzie Pokoiu Kr zeszowskim  27 Grudnia l g i o  a w p i s a n y  w  
Xlegi  hipotheczne 23 M a r c a  r. b. Vol .  1 Nro 1 ,  tudz ież w  Kance l lary i  T r y b u o a ł u  i 
o tym  wszyt tkim zo dai e  uw ia do m io ny  dłużnik Ur. Płocki.  Stan dobr  łyc h  i wa run ki  
sp rze daż y  złożone  są przez Patrona W . A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  sorzedaż  ninie/-  
szą popieraiącego w ‘Kance l lary i  P isarza  T r y b u n a łu  C y w .  I. Inftancyi Dep,  K r a k o w ­
skiego. —  Ogłoszenie  zbioru wa ru n kó w iuż t r z y  r a z y  na f t ą p i ło , i te-min do p r zy są ­
dzenia p r zy go t ow aw cz e go  na dzień 2 L ipca  r. b. 1812 na a ud ye nc yi  w y z e y  w y r a z r -  
ńego T r y b u n a łu  w domu R z ą d o w y m  w K rak ow ie  przy  ul icy  Gr o dz ki e y  pod l iczba , o f  
posiedzenia swoie  maiącego o godzinie 9 przed południem ielł w y z n a c z o n y .  C e n a  
tey wioski  według  d et a x a cy i  urzędownie  sporzą dzo nej  i w  Kance l lary i  P isarza  z ł o ­
ż o n e j  w y no s i  z ł o ty  polskich 6.3629 gr. 20. U w ia d a m ia  » się oraz nioieyscemi  W i e ­
rzyciele hipoiheczni  te y  wioski  —  co do m i ey s ca  zam ieszkania  niewiadomi .  —  \̂ T. 
K . a k o w i e  dnia u g o  C z er w ca  roku 1812.

S y lto w sli  , P i iarz.
Dn ia  dziewiętnalłego Cz er w ca  roku bieżącego o godzinie dziewiątey  przed pułu- 

d i ’’ em , a o ti zeciey p o p o łu d n i u  d w a  łos zka  machoniowe . komm oda  t a k a ż ,  k lawi-  
c y m b a ł  o r z e c h o w y , zw ierc iadła  i rożne ruchomości  tu w  Kr ako wi e  p.-?y ul icy Świe c­
k i e j  nod l iczbą 326 za g ot o w ą  srebrną kurant monetę przez publ iczną l i c y t a c j ą  
sprzedawane będą. W zyz cy  przeto chęć kupna pomieniony ch effektow m aj ą cy  vr 
dniu . mieyscu  w z w y z  wy rze cz ony m  z n r y d o w a ć  się zecńcą.  D a n  w K r ak o wi e  d, 5gQ 
C z e r w c a  1811-

'Jan Kanty K ow alski, K. T . C, P. y~ j )  R.
Dnia 16 i naMępaycb dni C z e r w c a  od godziny  ę tey  do I2tey przed południem k

a od ąciey do 6łey popo łud niu  l i c y t a cy a  rożnych ruchomości  iako  t o :  ( lołkow , ftói 
l i k ó w ,  k ^ n a p , bielezny ftołOwey , s r eb r a , ' ta ian»ow , sukieu damskich  i innych ty yf 
K r a k o w i e  w rynku pod l iczbą 4.53 za gotową srebrną kurant mcneię  o d b y w a ć  się 
będ.ie.  W s z y s c y  przeto chęć kupna tychże  effektow m a ' ą c y  w * w y ż  rzecz ony m dni'J 
i  m-tyscu znayt iow ać  się zechcą.  Dań w  K r a k o w i e  d. 3 C z e r w c a  1812 roku.

Kanty Kow alski, K. T, V. P. I  D . K.
Wieś  Chomentow w  Departamencie  Kr ak o w s ki m  Powiec ie  S z y d ł o w s k i m ,  o d(y ic  

inile od P iń cz ow a  le ż ą c a ,  JW.  H rabiego Szania wsaiego  dziedziczna ieft do w y  pusz­
czeń.a w  zaftawną Possos-yą.  Ż y c z ą c y  sobie ma  zgłosić się do  właśc icie la  dobr 
ty ch że  mieszkaiącego w  K r ak o w i e  a a  u licy  G r o i z k i e y  pod Nr. 180.

W  Krakowi* dnia 23 Cz ęr w ca  1812 r. « godzinie 9 ranney  na Stradomiu w du-
mu Nro i l i c y t a cy a  publiczna o d o y w a ć  się będzie za gotowe pieniądze w i ę c e j  daią-
ce m u ,  t ł o ł o w , f ł o ł k o w ,  k a n a p ,  b i o r ,  i innych r z e c z y ,  ż y c z ą c y  sobie t yc h  n a b y c i a ,  
ze chcą  się w  mieyscu i czasie w y z e y  oznaczonych  zBayd ow ać .  —  W  K r a k o w i e  dnfj,
4 Cz erw ca  1812 roku,

Woyciech A le x . Skorczyński, Komor. Dtp. K ra l.
W  Rzeszutkach  Powiec ie  Sz y dł ow sk im  Departamencie  K- ak o ws ki m  d n i » i8g<* 

C z e r w c a  1812 roku z  rana  o godzinie 9 do 12 zaś od południa od 3  do 6 godziny  od- 
b y w ą ć  się bvdzie l i c y t a c y a  za  got ow e pieniądze więc ey  daiącemu , to iefi k o n i ,  po- 
w o z o w , sre br a ,  zboża  i innych rzeczy —  Ż y c z ą c y  sobie tyc h  na by c i a  m aią  się wt 
mieyscu i czasie w y z e y  przeznaczonych zn a y d o w a ć .  —  W  K r a k o w i e  dnia 7 Czerwca* 
1812 roku.

W eycueh A le x  Siar-ezffirH , Kom iestik T , C  I. y .  D. Kr.
L ift G ońciy ' Jego Król .  Xiąz .  Mości  Sąd  P o l i c y i  Poprawcasty O b w o d u  Jądrze-
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jowskiega  vr Departamencie K r a k o w s k i m ,  w z y w a  wsty f tk ic  w ł a d z e  Łat C y w H o e  iak«  
i W o j s k o w e ,  a_eby z aresztu Pol icy inega  w Szkalbmierzu  z dnia 7 na 8 M a i a  r. b, 
przez gw a ł to wn e  w y ł a m a n i e  się zbiegłego o kradzierz  obwinionego Stan;s ł a w a  K w a ­
śnego ś l e d _ i ł y , 1 wyśledzonego  S a d o w i  tuteyszemu dof tawić r a c z y ł y ,  którego opisa­
nie ieft nahępuiące.  —  Ten że  ieft ‘włościanin! ,  z  ws i  Ś ł ono wi c  Pow iatu  Szkalbmier- 
skiego , wzrof lu  średniego,  na t w a r z y  Dieco p o c i ą g ł y ,  w ł o s o w  c i e m n y c h ,  mało  zara- 
f ła  na br od z ie ,  oczow s i w y c h ,  w wieku  lat  32 ,  w  kożuchu p o d a r ty m ,  ma boty  ch łop ­
skie i czapkę  z w y c z a y n ą , spodnie płócienne

(Pod.)  F elix  Piotrowski, Paclf.
D e le g o w a n y  Assessor T r y b u n a ł u  Cywi lne go  P i e r w s z e j  Inliancyi  Departamentu 

Kras ow skie go .  —• Po  rozwiązaniu Protokołu  l i c y t a c j i  przedl ianowczey  Wsii Gł ubczo-  
w a ,  do M ass y  ś. p. L u d w i k a  Strzclbickiego n a l e ż ą c e / ,  na dniu 12 M a i a  r. b. przed­
s i ę w z i ę t e j ,  wys łuchaniu  wniosku  W.  Prekuratora K r ó l . , niemniey uchyleniu O p p o z y -  
c y i  przez Cr.  Rylskiego w imieniu T e k l i  z  M a ko m as k. ch  małżonki  s w o i e y ,  wzglę  
de m  nieważności  warunków sprzedaży  ws i  G ł u bc z ow a  przez l i c y t a c y ą  o d b y w a ć  się 
mianey  , do tegoż Protokołu  zady k t o w a D e y , na m o c y  Rezolucy i  pod dniem 15 M a i a  
r, b. do Nro i8>o w W y s o k i e m  Tr yb un a le  w y p a d ł e j ,  do odbyc ia  l i c y tacy i  ftanow- 
c z e y  wspomniouey  wsi Gt t ibczowa dzień 2Óty Cz erwca  r. b. przeznaczaiącey , Rezolu 
c y a t n i  zaś tego T r y b u n a łu  w poprzedniczych obwieszczeniaeh  do  l i cy ia cy i  przedfta- 
n o w c z e y  Nro 24241 973 ozn aczonem,  w  porządku uskutecznienia sprzedaży  przez pu- 
b l iczną l i c y t a c y ą  wsi  G ł u b c z o w a  w Powiecie Mie cho ws ki m Dep Krak.  Parafi i  Ra- 
c ł a w s k i e y  graniczącey  od wschodu z Ross ieiowem i Niezwoiowicanr. i , od południa z ł a -  
łe ś n i c ą ,  od aachpou z G ó r k ą ,  od pó łnocy  z Kośc ieiowem,  mil 5  od | h r a k o w a ,  a zaś 
o d  miatłeczek Sz kaibmierza  i Prosz ow ic  o pó łtpry mili  l e z ą c e j  , do sukcessorow wie* 
l o letnych Kajetana Strze lb ick iego , T e o d o z / i  z Si rzelbickich P r z y ł ę t t k k y  i małoletnie­
go Wincentego Strzelbickiego lat 19 maiacego , w pułku ótym pieszym w o y s k a  1 i nilo­
wy ego Polskiego w Skierniewicach b ę d ą c e g o , uc hw a łą  R a d y  fa mi l iy ue y  dmą 25 K w i e ­
tnia Roku 1811 usamowolnionego ( p . z y d a w s z y  iednak temuż W .  Kranciszka Bork ie­
w i c z a  w Zagorzy ca ch  za Kuratora  w Powiecie Miec how skim)  prócz Wincentego Słfzel- 
bickiego m ie szkaiących  , po niegdy W  Ludwiku  Strzelb ckien pozo f la iy ch ,  l e f l a m e n -  
tem dnia 5go LiLlopada R. 1806 s p o i z ą d z o n y m , w Aki ac h  Ziemskich Kr ak o ws ki ch  
o b i a t o w a n y m ,  Pra we m  dziedz ic twa  na l eżą cy  uchwa łą  R a d y  fami l iy ney  dnia 18 M a i a  
lg i  i R. w Sądzie Pokoiu Powiatu  Miechowskiego  n a f i ą p i o a a , sprzedaż konieczną  
w s k a z u j ą c ą ,  a  prz ;z T r y b u n a ł  potwierdzoną,  w moc k t ó r e j  oszacowanie przez bie 
g f y c h  przys ięg łych  pod dniem 3cim Cfcerwca i 8 n  R. uzupełnione ,  i wartość  tey wsi  
w  summie 34,566 złp.  w kurant srebrney monecie uf iauowiona zol iała , tudzież po od­
czytaniu k o n d y c j i  i w a r un kó w  przez Radę  f a m i l i j n ą  u łożonych  na A u d y t  ncyi  T r y ­
bunału  dnia 21 M a r ca  r. b. przy ję tyc h  naftąpionym*, i Terminie do l c y t a t y  przygo­
t o w a w c z e j  w dniu 22 M ai a  przeznaczeniu.  "W skutek cftatniey Rezolueyi  Nro 1879 
w y u a d ł e y  względem ‘sprzeda*.)' wsi G ł u bc z ow a  przez publiczną l i c y i a c y a ,  w z y w a  n.- 
nieyszyrn uwiadoiui tniem ws zyf ik ich  ży c z ą c y c h  t a k o w e j  wsi  prawem dziedzi f twa  n a ­
b y c i a ,  i żby  w dniu przeznaczonym to ieft dwudzief iym szoftym Cz erw ca  1812 Ro ku  
9 godzinie 10 r a n n e j  w domu posiedzeń T r y b u n a ł u  tegoż w Krakowie  w  u'icy Gr o dz ­
k i e j  Nro 106 w  sali Audyency  onalney  przed niżey podpisanym Assessorem ftawili  
się. —  W e z w a n i e  n in ie jsz e  w skutku Art.  961 T y t u ł u  VI. sprzedaży  dotir nierucho­
m yc h Kodexu p o m p o w a n i a  przez obwieszczenie w  mieyscach Głubczowie  Fudprefe-
kturze , i Sadzie Pokoiu Ptu M ie ch ow sk ie g o ,  T ryb un ale  Dep.  Krak.  i u W . Prezyden­
ta  w  mieście Krakowie  , przez t rzy Niedziele będą przylepiane niemniey tychże  ob­
wieszczeń kopi ia  t iosawnie do Art.  962 ao g aze ty  K r a k o w s k i e j  podaie się. —  W a r u n ­
ki  i kond yc ye  do teyze  I icvtacy i  każdego czasu w bancel laryi  T r y b u n a łu  ż y cz ąc ym  so­
bie n a bv r i a  wolne są do przeczytania ;  ubiegający się iednak d̂o t e j ż e  l icy tacy i  maią  
b y d ź  doftatecznie w  złożenie Vafl ium w gotowiznie dziesiątey części szacur ku w y n o  
ssącego za o pa trz e ni ,  p o c z y m  dopiero podania swoie do Protokołu na W 2» yż  w y r a ­
ż o n y m  Terminie  mocni  będą o św i a d cz y ć ,  a t y m  sposobem nadmieniona wieś  G-rnb- 
c z o w  w i ę c r v ‘ daiącemu l ianowczo przysądzona  zoftamc. —  D a n  w Krakowie  dnia 30
Ulaia ‘óiaRoku. Ofiancw* et.


